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         Ciemność od dawna spowijała Uppsalę. Ledwo pamiętam, kiedy ostatni raz widziałam światło dnia. Wczesne poranki i późne wieczory. Tak to jest, jak się studiuje ekonomię. I chce się być najlepszą. Jest późny październik i gdzieniegdzie prześwitują jesienne barwy liści, które są nadal na drzewach. Dygoczę i ciaśniej owijam się swetrem, starając się, by zakrywał gardło i klatkę piersiową. Wszystko byłoby łatwiejsze, gdybym tylko lepiej się ubrała, ale dzisiaj nie było takiej możliwości. Absolutnie nie. Bo ten dzień ma być wyjątkowy.

         – Och! – jęczy dziewczyna obok mnie. – Kiedy w końcu przyjedzie ten cholerny autobus?

         Jej koleżanka przestępuje z nogi na nogę, żeby się nieco rozgrzać.

         – Zawsze się spóźnia.

         Ja nie mam żadnych koleżanek ze studiów, które jeżdżą w tym samym kierunku. Po ćwiczeniach w Ekonomikum mamy zwyczaj razem siedzieć i się uczyć, przygotowywać zadania na następny dzień albo przyswajać to, czego potrzeba do egzaminu. Ale kiedy zbliża się godzina mojego ostatniego autobusu, musimy iść w różne strony i zostaję sama w małej budce. Zawsze sama. Ale lubię to. Lubię rejestrować otoczenie. Stożki światła z mijających samochodów, twarze pod czapkami i kapturami, mokry od deszczu, lśniący asfalt. I autobus. A zwłaszcza kierowca autobusu.

         Super, że to zawsze on jeździ na przedmieścia o tej porze, w każdym razie we wtorki. Dziś włożyłam swoją najładniejszą, najseksowniejszą koronkową koszulkę do spódnicy przez duże S – z czarnej skóry, która sprawia, że wszyscy na ulicy się za mną oglądają. Przynajmniej tak mi się wydaje. Może to tylko pewność siebie, która akurat teraz jest duża, bo po prostu wiem, że mi się uda. Jakby coś było w powietrzu. Napięcie. Tęsknota. Upojenie.

         Drepczę i wyglądam za autobusem. Droga jest pusta. No, dajcie spokój. A jeśli to w ogóle nie on dzisiaj prowadzi? Może być przecież chory czy coś takiego. W takim razie całe to marznięcie na próżno. A jak ludzie patrzyli, kiedy podczas przerwy na lunch sweter zsunął mi się trochę z ramienia. Musiałam dla kierowcy wiele znieść, ja, która zazwyczaj ubieram się grzecznie i dorośle i bardzo dbam o oceny.

         Ale on coś ze mną robi. Robi już od dawna. Cały poprzedni semestr i połowę tego. Odsłania moją najdzikszą stronę, wywabia tę wersję mnie samej, o której nie wiedziałam, że istnieje. Boże, o czym ja fantazjowałam…
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